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P r e n u m e r a t a  wraz z przesyłką pocztow a w ynosi: w państw ie 
austryackiam  rocznie 6 złr. w. a., półrocznie 3 złr. w. a ; w W . ks. 
poznańslciem i całem  państw ie niem ieckiem  rocznie 12 m arek, p ó ł
rocznie 6 m arek; w K rólestw ie polskiem  rocznie 6 rbl., półrocznie 
3 rbl. P ojedynczy Nr. 12 et. w. a. Cena inseratu od m iejsca w ier
sza dw ułam ow ego dla członków  Tow arzystw  okręgow ych prenu
m erujących „Tygodnik" 4 centy , dla w szystkich innych 8 centów.

„Tygodnik  f tolniczy" w ychodzi w sobotę każdego tygodnia  
N iefrankow anycli listów  nie przyjmuje się. R ek lam acye nie- 

opieczętow ane nie podlegają op łacie pocztow ej. M anuskryptu winny 
byc opatrzone podpisem autora; n ieum ieszczonyoh nie zw raca się.

Zam ówienia na „T ygod n ik 1, ogłoszen ia , oraz w szelk ie arty
k u ły , przyjmuje R edakcya i A dm inistracya „Tygodnika" w lokalu  
Tow arzystw a rolniczego krakow skiego ul. K arm elicka Nr. 4 2 .

Treś ć) : Obrady kom itetu w iecow ego . —  Sprawozdanie z ogólnego Zgrom adzenia krakow skiego okręg. T ow arzystw a roi. —  W ystaw a
i prem iow anie b yd ła  w W adow icach . Adr. br. La. N asze pastw iska gm inne. P . Trojan. — K orespondencye: Zarzuty tyczące  sie  

chm ielu  polsk iego. •—  R ozm aitości. —  O znajmienia. —  K orespondencya R edakcyi. —  W iadom ości handlow e. —  O głoszen ia .

Obrady kom itetu  w ie c o w e g o .

L w ó w  2 7 -go lis topada.
P rz e sy ła m  w am  w s treszczeniu  p rzeb ieg  obrad ,  j a 

k ie  pod p rzew odnictw em  ks. R o m an a  Czartorysk iego  
o dby ły  się tu ta j ,  w przedmiocie zw ołan ia  w iecu rolni
ków  do L w ow a im a ją cy c h  s ię  na  tym że postawić rezolucyj.

N a  40 k i lku  zaproszonych  wzięło udzia ł w tych 
n a ra d a c h  przeszło  30 członków. K ilk u  zaprzoszonycli 
z zachodniej części k r a ju  w ytłóm aczyło  swoją n ieobe
cność —  to s łabośc ią  zdrowia, to niecierpiącem i zwłoki 
za jęciam i,  w iększa  część je d n a k  przyby ła .  K om ite t  ści
ślejszy w ybrany  c a  zgrom adzeuiu  oddziału  tarnopolskiego 
Tow. rolniczego, od k tórego  w yszła  in icya tyw a zwoła
n ia  tego w iecu ,  pos taw ił  nas tępu jące  rezolucye pod dy- 
skusyę  : (podaję  j e  tu ta j  ty lko  w streszczeniu).

I)  R ezo lu cy a  w yraża  konieczność zaprow adzenia  
ce ł  ochronnych  dla zboża i m ąki p rzynajm nie j do w y
sokości ce ł  n iem ieckich .

I I )  R ezo lucya  żąda  w dwóch us tępach  tak iego  u r e 
gulow ania  ta ry f  kole jowych, by  przewóz zboża zagran icz
nego nie b y ł  tań szym  niż zboża kra jow ej produkcyi i by 
c. k .  r ząd ,  przy  ew entua lnych  u k ła d ac h  z ko le ją  K aro la  
L u d w ik a ,  w  roku  1887 odbyć się m ających , zwrócił ba 
czną uw agę  na sposób je j  postępowania.

I I I )  Ż ąda ,  by  rolnicy mogli z k re d y tu  w banku  
aus tro -w ęg ie rsk im  —  bezpośrednio  ko rzystać  — nie tak  
j a k  do tąd  ty lko za pośredn ic tw em  firm handlowych, 
lub tow arzys tw  zaliczkowych.

IY )  D otyczy  wysokości podatku  gruntow ego i żą
d a  jego  zniżenia, ja k o też  s tanow czych zm ian  w sposobie 
egzekucyi podatkow ych, oraz zniżenia p rocen tu  zwłoki.

Y) Ż ąda  przed łożen ia  u s taw y  o upus tach  p o d a t
kowych w razie klęsk  e lem entarnych .

Y I)  D otyczy  spraw  gorze ln ic tw a, a  m ianowicie: 
a) lepszej definicyi gorzelni rolniczych i rozszerze

nia je j  po nad  50 hk t l t r .  z a c ie ru ;
h) zniżenia stopy rycza ł tu  podług ustawy z roku  1878; 
c) w iększego uw zględnien ia  gorzelni m a ły ch  od 

20 do 35 hk tl t r .  zaw iera jących .

Y II )  Ż ąda  od sejm u oszczędności możliwej w w y 
datkach  k ra jow ych  i nałożen ia  dodatków  kra jow ych  
konsum cyjnych.

Y II I )  Rów nom iernego  rozk ładu  ciężarów, a  m iano 
wicie rozciągnięcia ich ta k że  n a  dochody dotąd  nie- 
opodatkowane i poda tek  g ie łdow y.

D o wnoszenia i m o tyw ow ania  poszczególnych tych 
rezolucyi, postanowiono wyznaczyć re feren tów , a z e b ra 
nie się „w iecu“, oznaczono na 11 g rudn ia  b. r. jako też ,  
by wszystkie powzięte rezolucye w formie petycyi by ły  
przedłożone Sejmowi k ra jow em u, R adz ie  pańs tw a i K o 
łu  polskiem u w W iedniu .

D o osta teczności posunię te  k ry tyczne  położenie 
ro lnictwa zm usza nus do w ywierania nac isku  j a k  n a js i l 
nie jszego na kom pe ten tne  sfery, aby  je  spowodować do 
zarządzeń , k tó reb y  złem u przyna jm nie j  w części za ra 
dzić zdołały  — zarządzeń , k tó reby  skutecznie  poprzeć

Organ c. k. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.
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mogły pracę i zapobiegliwość indywidualną, na którą 
zawsze jednak  główny nacisk kłaść należy.

Ogół rolników powinienby więc sprawę „wiecu" 
wziąć gorąco do serca i jak  najliczniejszem zebraniem 
się całego kra ju  złożyć dowód nieodzownej potrzeby 
spełnienia zadań w rezołucyacb zawartych; mam n a 
dzieję, że zachodniej części kraju, mimo trudności po
chodzącej z większego oddalenia, nie braknie na tern 
zebraniu, k t ó r e  m a  z a d a n i e  w d o b i t n y  s p o s ó b  w y 
k a z a ć  c i ę ż k i e  p o ł o ż o n i e  n a s z e  i żądać poprawy 
stosunków.

Sprawozdanie  
z ogólnego Zgromadzenia krakowskiego okręgowego 
T ow arzystw a  roi. odbytego w Krakowie, dnia 27 li

s topada b. r.

Po  zagajeniu obrad przez Prezesa To warz. okręg., 
p. J a n a  Skirlińskiego i odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia, oraz sprawozdania z czynności W ydziału, 
które  przyjęto do wiadomości, rozpoczęto dyskusyę nad 
wnioskami Towarzystw okręg, wielickiego i przemy
skiego, rozesłanemi do wszystkieh Towarzystw okręgo
wych celem dokładnego zbadaniaiewentualnegopoparcia.

W niosek wielickiego okręg. Towarz. roi., przy
słany przez Komitet do Wydziałów okręgowych, wzy
wa do poczynienia odpowiednich starań, by złagodzić 
obecny sposób ściągania zaległych podatków, co ze 
względu na niebywałe jeszcze dotąd przykre położenie 
rolników, bardzo wielkie ma znaczenie.

P .  Stanisław Ożegalski stawia wniosek, by wysto
sować do władz skarbowych w ogóle podanie o rozdział 
zaległych w r. b. podatków na dalsze, ja k  najdłuższe 
ra ty ;  o opuszczenie procentów od zaległości, oraz o za
stosowanie tej ulgi do lat następnych, o ile stosunki 
ekonomiczne kra ju  nie doznają korzystniejszej zmiany.

Wniosek ten po przeprowadzonej dyskusyi, wyka
zującej nader smutny stan podatkujących, uchwalonym 
został jednogłośnie.

Oddział przemyskiego Towarzystwa gosp. wzywa 
wszystkie oddziały i okręgowe Towarzystwa roi. do 
wyczerpującej dyskusyi nad środkami zaradczemi wo
bec trwającego przesilenia ekonomicznego, do zwoła
nia w danym razie miejscowych wieeów rolniczych i do 
wzięcia udziału w projektowanym wiecu w Przemyślu.

Zgromadzenie mając na względzie wiec krajowy, 
nad którego zwołaniem do Lwowa w grudniu b. r. obra 
duje właśnie w dniu dzisiejszym osobno w tym celu 
wybrany komitet, nie uznaje potrzeby zwoływania u sie
bie wiecu powiatowego, czy okręgowego, a na zebranie 
w Przemyślu deleguje p. Pelicyana Szybalskiego.

Przystępując do oznaczonego porządku dziennego 
obrad, oświadcza Prezes, iż dla b raku  kompletu 2/3

wszystkich członków Towarzystwa, potrzebnego do 
uchwały, odnoszącej się do zmiany statutu, obrady nad 
punktem 3-cim porządku dziennego odroczoneini być 
muszą.

P u n k t  4-ty, zawierający wniosek W ydziału o wy
jednanie subwencyi rządowej dla kształcenia elewek na 
gospodynie folwarczne, uchwalonym został z poleceniem 
Wydziałowi, wniesienia w tym celu podania do Komi
tetu krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

P . Miliesk' stawia dwa wnioski: 1) by ze wzglę
du na uciążliwą, powolną i kosztowną pracę ręczną przy 
wykopywaniu ziemniaków, sprowadzić kosztem Tow a
rzystwa kartoflarkę Munstera, a po odbyciu prób od
dać ją  na losowanie dla otrzymania zwrotu kosztów ; 
2) by prosić W ydzia ł  o pośredniczenie w sprowadza
niu trzody zarodowej rasy Poland-China.

Pierwszy wniosek uchwalono po krótkiej dysku
syi. W niosek drugi po przemówieniu kilku członków 
uchwalono w następującem sformułowaniu : „W ydział 
Towarzystwa okręgowego zwróci uwagę członków swo
ich na cenne zalety rasy Poland- China, i zajmie się spro
wadzeniem rozpłodników, jeżeli nastąpi dostateczna ilość 
zamówień. Odnośne ogłoszenie umieścić należy w g a 
zetach krajowych."

Przy punkcie 5 tym (pytania do rozbioru) stwter- 
dzono w czasie dyskusyi, że 3 i 4 skibowe pługi mało 
są używane w powiecie krakowskim.

Hr. Rostworowski uważa je  jako  niepraktyczne 
na ziemiaeh cięższych.

P . Stan. Ożegalski jes t  zdania, iż jako  pokłada- 
cze (Schallpfliige) bardzo są dobre i oszczędzające czas 
przy płaskiej orce; przy zagonach nie można ich używać.

P . Grzymek pokłada u siebie i daje ostatnią orkę 
pod siew pługami 3 skibowemi Ta tza  z Hall, które 
kosztują po 64 złr. Na zarzut p. Mikuckiego. iż pługi 
te mają kółka i odkładnice z lanego żelaza, i że 4-ro 
skibowe pługi E ckerta ,  lubo kosztują po 80 złr., lepiej 
wykonywują tę robotę, dając drobniejszą skibę ; odpowia
da p. Grzymek, że pługi ostatnie sztorcują zanadto 
skibę nie przykrywając dobrze ścierni, gdy pierwsze 
zajmując trzema lemieszami tę*samą przestrzeń, odkła
dają lepiej ziemię. Cztery a nawet trzy konie u sk u te 
czniają robotę temi pługami bez wysilenia.

Uchwalono ostatecznie odbyć w pierwszej połowie 
maja przyszłego roku, próbę z wieloskibowcami roz
maitych systemów w okolicy Krakowa.

Przy pytaniu, odnoszącem sie do owsa rosyjskiego 
(punkt 6 - ty), postawionem przez p. Hatschera, który 
jednak  podczas dyskusyi nie znajdował się już sali, 
nie przedstawił nikt dokładnych wiadomości o jego za
letach. (Niewiadamo nawet, czy nazwa „rosyiski" ma 
oznaczać inny gatunek, niż „syberyjski"). Na wniosek 
p. Milieskiego i p. Szybalskiego, nehwalono: wezwać 
chcących czynić doświadczenia w tym wzglądzie, do 
zgłoszenia się do W ydzia łu  Tow., i powierzyć w da-
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nym  raz ie  p. M ikuck iem u sprow adzenie  tego owsa 
z najpew nie jszego  miejsca.

Co do prób z b u ra k a m i  pas tew nem i (pytanie 7-me) 
to pod względem  ich zaw artości,  żaden  z członków nie 
przep row adz ił  dośw iadczeń porównawczych, b ad a ją c  ty l
ko ilościawą ich w ydatność z m orga. K osz ta  je d n a k  
analizy  chemicznej nie są zb y t  wielkie, gdyż wynoszą 
2 do 3 złr. od każdej  próby. W  dyskusyi,  j a k a  wy
w iąz a ła  się nad  tym  przedm io tem , polecano szczegól
nie b u rak i  O berndorfsk ie ,  ta k  czerwone j a k  i żółte, ja k o  
najs tosow nie jsze  n a  z iem ie  cięższe i płytsze, oraz M a
m u ty  czerwone, d ługie , popraw ne, n a  ziemie pulchne 
i głębsze. O b u ra k a c h  żó ł tych  Oberndorfsk ich  zrobiono 
uw agę , iż lubo są  p lenniejsze  i mniej w ybredne  co do 
ga tu n k u  ziemi od czerw onych, w szakże konserw ują  się, 
mniej dobrze  i m uszą  być zużyte  na początku  zimy. 
K ilku członków oświadczyło gotowość robienia do k ła 
dnych porównawczych prób  z u p raw ą  k ilku  gatunków  
b u rak ó w ,  odnośnie do ich plenności i zaw artości poży
wnej. N areszc ie  upoważniono W y d z ia ł  do zakupien ia  
kosztem  T o w arzy s tw a  j a k  najlepszego nasienia buraków  
O berndorfskich  cze rw onych  i żó łtych , M am uta  i Leito- 
w ieck ich ,  d la  rozdan ia  ich  m iędzy  członków, chcących 
p rzep row adzać  p róby  n a  przes trzen i  co najmniej 1/ i  

m orgowej dla każdego  ga tu n k u .
N ajd łu ższ ą  dyskusyę w yw ołało  py tan ie  8 -m eoziem - 

n iakach . W a ż n y  ten  a r ty k ó ł  pożywienia ludzkiego 
i p rze m y słu  gorzelnianego, spow odow ał w sk u te k  czę
stego psucia się i n ieu rodza ju ,  liczne próby doświad
czalne z rozm aitem i g a tunkam i,  pod względem ich plen
ności,  w ytrwałośc i,  zaw artośc i  k rochm alu  i sm aku. R o 
zm aite  próby przeprow adzono ta k że  w powiecie K r a 
kowskim.

P .  Szybalski zw raca  p rzedew szys tk iem  uwagę 
Z grom adzenia ,  iż nazwy ziem niaków  zmieniają się często 
w rozm aitych  oko l icach ; trzy m a ją c  się je d n a k  najzw y
k lejszej nom enk la tu ry ,  ośw iadcza  się przedew szystkiem  
za z iem niakam i zw anem i —  sask iem i cebulkam i białe- 
mi, k tó re  w okręgu  k rakow sk im  najwięcej s ą  używ ane, 
ja k o  najsm aczniejsze  i naj lepsze  do gorzelni, chociaż 
mniej są p lenne od innych. W e  wschodniej części k ra ju  
chwalone są bardzo  z iem niak i gorzeln iane „G leasony ,“ 
do je d z e n ia  nie są je d n a k  p rzyda tne ,  ja k o  zbyt gorzkie. 
Zbiór  tegoroczny d a ł  p rzy  cebulkach  saskich 65 korcy, 
przy G leasonach  93 ko rcy  z morga. W y d a te k  spiry tusu  
je s t  w iększy  z Gleasonów.

P . Milieski oświadcza, iż p róby  z se tkam i p raw ie  
ga tunków  z iem niaków  nie doprowadziły  go dotychczas 
go żadnych  p raw ie  pozytyw nych  rezu lta tów  pod wzglę
dem  zawartości skrobi,  gdyż w ykazu jąc  w pierw szym 
ro k u  po sp row adzeniu  20 —  2 2 %  części krochm alnych , 
spada ły  bardzo  szybko w la tach  nas tępnych  na 16 
a  naw e t  14% .

Z dośw iadczenia tego powziął p rzekonan ie  iż do
b roć ziem niaków zawisłą  j e s t  p rzedew szys tk iem  od ga

tu n k u  g leby i je j  up raw y ,  od w pływ ów  k l im atycznych , 
a  naw ek  od częstszego lub rzadszego ich sadzenia  na 
tern sam em  polu. Cebulk i uw aża  ja k o  najodpow iednie j
sze dla gorzelni, chociaż nie są p lenne ;  dobre są t a k 
że Rio-frio, dające  plon niewielki, a le  jednosta jny ,  około 
60 korcy z m o rg a ;  D obersk ie  b y ły  początkowo dobre,  
lecz obecnie w yradza ją  się coraz w ięce j .  D o jedzenia  
uw aża  za  najlepsze E ar ly -R osy .  Co do wspom nianych  
poprzednio G leasonów , to w yw ary  z nich w yw iera ją  
szkodliwy w pływ  na bydło.

P .  A tes iande r  p rze m aw ia  również za cebu lkam i 
saskiem i, ja k o  najlepszem i do gorzelni;  plennośó ich nie 
uw aża  za zbyt m ałą ,  gdyż m ia ł  w ty m  roku  90 korcy  
z morga.

W  dalszej dyskusy i p rzem aw ia li  inni je szcze człon
kowie Tow., podnosząc wartość, t. z. R óżyczyk  a m e r y 
kańsk ich ,  ja k o  p lennych  i na j lepszych  do je d z e n ia  w je" 
sieni i na  początku  zimy, dalej C ham pionów , k tó re  d a 
ły  w tym  roku  10 z iarn  i bardzo  są smaczne.

U c h w a ły  nie powzięto żadnej w te j  m ierze,  u w a ż a 
ją c  kw estyę  tę  ja k o  o tw ar tą  do dalszej dyskusy i ,  o p a r 
te j na  ponow nych dośw iadczeniach .

W ystawa i premiowanie bydła w Wadowicach.

P rz y  licznym udziale członków Tow. R oln .  ok rę
gowego wadowickiego od b y ła  się 30-go paźdz ie rn ika  
r. b . w y s ta w a  i prem iowanie  b y d ła  w łościańskiego 
w W adow icach .

W  nowo w ystawionym gm achu  rzezalni m ie jsk ie j,  
k tóry  również j a k  i ca ły  p lac w ystaw y  w spania le  b y ł  
przyozdobiony chorągwiami, zielenią, god łam i krajo-  
wemi i powiatowemi, z e b ra ł  się W y d z ia ł  Tow . roln. 
okręg, pod p rzew odnictw em  zacnego i gorliwego swego 
p rezesa  w  asys tency i p. w iceprezesa,  p rzy  udziale  c. k. 
radzcy  s taros ty  miejscowego cz łonka honorowego Tow. 
roln. okrg .,  a  gdy zebrali  się sędziowie na tychm ias t  
przystąpiono do oglądania i ocenienia wystawionego 
bydła.

O bszerny  dziedzieniec rzezaln i m iejskiej nie b y ł  
wstanie pomieścić naw e t  p rzyprowadzonego b yd ła ,  
z dalszych okolic, więc i p lac  n a  około budynku  oto
czony b y ł  zewsząd licznemi t łu m am i l u d u ,  o cz ek u ją 
cego z sw em  b y d łe m  z ciekawością , n iecierp liw ością  
lecz spokojnie ukazan ia  się sędziów.

O sta tn ia  w ystaw a tego rodza ju  odby ła  się w W a 
dowicach p rzed  sześcioma la ty ;  z p rzy jem nośc ią  i z za- 
dowolnieniem przekonali  się sędziowie, że usiłow ania  
Tow. roln. ok rg .  ku  podniesieniu  b y d ła  w łościańskiego 
jeże li  nie św ietnym , to przyna jm nie j  bardzo  zadaw a l-  
n ia jącym  uw ieńczone zos tały  sk u tk iem ,  liczba bow iem  
w ystawionego b y d ła  przez 163 wystaw ców  doszła do
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249 sztuk, nietylko co do ilości lecz także co do j a 
kości o wiele przewyższyła ostatnią, wystawę.

Widoczny okazał się postęp w pojęciu gospoda
rzy o należytym przychówku b y d ła , większa część 
z nich bowiem przyprowadziła krowy z odchowanemi 
po nich jałówkami rocznemi i dwuletniemi, kilkunastu 
nawet miało i buhajki własnego chow u, a dwóch czy 
trzech zamożniejszych gospodarzy przedstawiło całe 
grupy bydła, składające się z 5-ciu do 6-ciu sztuk w ła
snego odchowku, które bardzo sędziów zadowolniły; 
mianowicie bydło włościanina Stanisława Pasierba 
z Choczni pod Wadowicami, który posiadając tylko 
kilka morgów gruntu własnego, przedstawił grupę 6 
sztuk bydła doborowego, za co też pierwszą nag ro 
dzony został premią, w wysokości 25 złr.

Po dokładnem kilkakrotnem zbadaniu i przejrze
niu wystawionego bydła, zgromadzili się sędziowie po
nownie w kancelaryi gmachu wystawy i po wymianie 
zdań przystąpili do wyznaczenia premii.

Wyrobiwszy sobie przekonanie na przeszłych 
w ystaw ach, że praktyczniejszem je s t  dla wywołania 
ogólnego zajęcia się ludu wiejskiego wystawą, zatem 
i iepszem hodowaniem bydła, rozdawanie mniej wyso
kich, za to o wiele liczniejszych p re m i i , sędziowie 
postąpili podług tej zasady, przeznaczając tylko jedną 
najwyższą nagrodę w wysokości 25 zł. dwie po 10 złr. 
a następnie po 6 i niższe nawet.

Wyszedłszy na platformę, znajdującą się przed 
kancelaryą, Prezes na czele sędziów przemówił krót- 
kiemi lecz wymownemi i gorącemi słowy do tłumów 
na około estrady zgromadzonego ludu, przedstawiając 
im cele wystawy i zachęcając do coraz lepszego i s ta
ranniejszego hodowania bydła  w czasach, gdzie kryzys 
rolnicza powszechnie daje się we znaki ; by garnęli 
się i zasięgali rady Tow. roln. które nietylko stara się 
podnieść gospodarstwa większej własności, lecz także 
pragnie otoczyć macierzyńską swoją opieką gospodar
stwa mniejszej własności.

Po przemówieniu tern, przyjętym przez całą 
zgromadzoną publiczność z widocznem zadowolnieniem 
i prawdziwem zajęciem, podniósł głos c. k. radzca 
namiestnictwa i starosta miejscowy, zaznaczając do
broczynne działanie Tow. roln., następnie wiceprezes, 
pojaśniając jak i  obecnie kierunek hodowli bydła jest  
w skazanym , tłómacząc jakiemi względami sędziowie 
powodować się musieli premiując bydło, mając na oku, 
ażeby mniej zamożnych ale okazujących dobre chęci 
skromnym datkiem piepiężnym podeprzeć, bogatszych 
zaś zachęcić; po czem przystąpiono bezzwłocznie do 
rozdawania premii.

Już  słońce chyliło się ku zachodowi kiedy się 
zakończyła ta piękna uroczystość, która na wszystkich 
obecnych wywarła ja k  najkorzystniejsze wrażenie, 
zwłaszcza że porządek był wzorowy, albowiem pomimo

ogromnych tłumów zgromadzonego ludu, ani na chwilę 
nie zaszła potrzeba wezwania publiczności do porządku 
i do karności.

Adr. br. La.

Nasze pastw iska gminne.

W obec dzisiejszych stosunków, wśród których 
troskliwy gospodarz odwieczne ugory, pustkowia i k a 
mienie nadrzeczne z wielkimi, czasem po ścisłem obli
czeniu się nawet i bezowocnymi trudami pod pług 
zajmuje, — dalej, w obec tych coraz liczniejszych 
wychodzstw ludzi chętnych do pracy w kra je  zamor
skie, trudno dłużej patrzeć obojętnie na te setki ty 
sięcy morgów obszarów, porozrzucanych po całym na
szym k ra ju ,  noszących wrzekomo miano pastwisk 
gminnych, które w rzeczywistości przedstawiają tylko 
obraz powolnego przeobrażenia się gruntów, po w ięk
szej części nieraz dobrze położonych i z natury  do
brej jakości, w pustkowia.

Wszystkie nasze pastwiska dadzą się ująć w dwie 
główne grupy, a mianowicie: w nizinne i górskie pas
twiska. Jedne i drugie po bliższem rozpatrzeniu się 
dadzą się jeszcze pod clić na naturalne i właściwe 
pastwiska , dalej na takie, które kiedyś przez zanie
dbanie z łąk  lub gruntów ornych powstały i wreszcie 
na pastwiska, powstałe z wyniszczenia lasów gminnych, 
których niedbałość nie pozwoliła odpowiednio nadal za
drzewić ; — a wszystkie m ają to w spólne , że zd ra
dzają zapomnienie o nich.

Dzisiejsze nasze pastwiska gminne, nawet z na
tury już na takowe przeznaczone, przedstawiają w miej
scach wilgotniejszych obszary nieraz kilkuset-morgowych 
pustkowi, przez niedbałość właścicieli s tagnującą wil
gocią zakwaszonych , i zamiast trawą mchem i skrzy
pami różnego rodzaju zarosłych; w miejscach zaś su
chych rozwijają one obraz odwiecznych kretowin. P o 
dobnie ma się rzecz i z pastwiskami górskiemi z tą 
tylko różnicą, że tu  obszary przeznaczone na pastwi
ska, a powstałe z wycięcia la só w , przeważnie z pod
glebiem kamienistem, nie tylko że nie są właściwemi 
pastwiskami, ale nadto przez ten nierząd, jak i  okolice 
te charakteryzuje, pozbawione zostały płytkiej warstwy 
wierzchniej ziemi rodzajnej, która pod wpływem de
szczów ulewnych i chodzenia bydła, powoli w potoki 
i wąwozy przyległe się usuwała. Skutkiem tego p o 
wstało w okolicach górskich wiele takich przestrzeni, 
które nie tylko, że nie mogą być pastwiskiem, ale już 
i zalesić się nie d a d z ą , które zatem dla kraju  na 
dłuższy czas za stracone uważać trzeba.

Przyczyną tego smutnego stanu rzeczy jes t  głó
wnie brak należytego zrozumienia własnych korzyści, 
i za daleko idący, często nawet fałszywy konserwatyzm
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szczególnie tam , gdzie odstąp ien ie  od dawnego z p e 
w ną  p rac ą  j e s t  połączone. S tan  tak i n ie ty lko  że nie 
przynosi żadnych  korzyści, ale j a k  się później okaże, 
je s t  n aw e t  w ręcz szkodliwym dla ro lnic twa, bo tam u je  
pod w ielu względami należy ty  rozwój jego.

G ospodars tw a naszych  w łośc ian ,  sku tk iem  czasu 
rozd ro b n io n e ,  nie m ogąc daw nym  sposobem produko
wać tyle  , aby  na w yżyw ienie  i u trzym an ie  w ys ta r 
czało , poznosiły  ugory , s tanow iące w lecie p rzyna j
m niej ja k ie  ta k ie  pas tw iska  dla b y d ła  i skaza ły  t a 
kow e w yłącznie  na  żyw ienie się mcham i, skrzypam i,  
a  za tem  ź ró d łe m  i s tek iem  zarodków  szkodliwych 
i n iebezp iecznych  chorób, a w m ie jscach  suchych na 
g łod  i n iedos ta tek .  W o b e c  tego nic dziwnego , że 
w okolicach  tych  byd ło  włościańskie nędznie się p rz e d 
s taw ia  , i że usi łow ania  ludzi chę tnych  i gorliwych
0 podniesienie chowu b yd ła ,  dalej subw encye  krajow e
1 r z ą d o w e , do tąd  żadnych  korzy7ści, a przynajmniej 
spodziewanych nie odniosły. S k u tk iem  tak iego  s tanu  
rzeczy m ogłoby  być ty lko  cofanie się a  nie postęp, 
a  w  dalszem  następstw ie  pojawienie się n iebezp ie
cznych chorób j a k  wąglik (au trac),  choroba racicowa 
i pyskow a, choroby  p łucne  i wiele innych n ad e r  gro
źnych, o k tó rych  te ra z  coraz częściej słyszeć się daje, 
a  k tó rych  p rzyczyn  n ieraz  daleko szukam y.

N astępn ie  p rzypa trzm y się bliżej pas tw iskom  za 
n ie d b an y m  w położeniach suchszych i zas tanów m y się 
n a d  ich s tanem , a odgadn iem y w ne t,  czem  one są dla 
rolnika. T o  niezliczone mnóstwo kre tow in  na  nich nie 
j e s t  bez p rzyczyny ,  ono da je  nam  do p oznan ia ,  że 
ta m  a nie gdzie indziej chronim y lęgowiska robac tw a 
szkodliwego, j a k  podjadków, p ęd raków  itp. i że tam 
hodu jem y  m yszy i bezczynnością naszą  n ie jako  s t a 
ram y  się, ab y  się takow e spokojnie w miłjony roz
m naża ły .

N akon iec  zastanów m y się je szc ze  nieco nad  p a 
s tw iskam i w okolicach górskich, k tó rych  corocznie co
raz więcej p rzybyw a w sk u te k  niszczenia lasów gm in 
nych i pojedynczych  włościan , pozbaw ionych dotąd 
wszelkiej opieki. O bszarów  tych s ta ty s ty k a  nie wyka- 
zu je ,  gdyż  w ks ięgach  g runtow ych figurują one ja k o  
lasy i zarośla , a j e s t  ich z pewnością więcej,  aniżeli 
tych, k tó re  w zes taw ien iach  s ta tystycznych  każdego 
za s trasza ją .  P a s tw is k a  te ,  pom ija jąc  ju ż  tę  okoliczność, 
że w n iew łaśc iw ych  m ie jscach  rolnikowi żadnej k o 
rzyści nie przynoszą, bo z czasem  po zmyciu tej cien
kiej w ierzchnie j w arstw y ziemi p rzeobraża ją  się w pus t
kowia k am ien is te ,  nie zdolne ani traw y w y d a ć ,  ani 
d rze w k a  u trzy m ać ,  i że nie m< gą w sk u te k  tego wcale 
przyczynić  się do rozw oju  b y d ła  skazanego w yłącznie 
w lecie  na ta k o w e  i podniesienia w ogóle ro lnic twa, 
zm ien ia ją  nad to  stosunki k lim atyczne i m eteorologiczne 
w ty c h  oko licach ,  i s ta ły  się dziś p rzyczyną pow sta
w an ia  coraz  więcej groźnych potoków górskich i k lęsk  
powodziowych w yrządzanych  temiż w okolicach p rzy

leg łych . S ku tk i  tego da ją  się czuć i ca łem u krajow i,  
bo p rzyczynia ją  się do coraz c z ę s ts z y c h , a dawniej 
b a rdzo  rzadkich  i n iepam iętnych  ogólnych powodzi, 
na ra ża jąc y ch  ca ły  k ra j  na w ielk ie s tra ty .

Z tego tu  w krótkości przedstaw ionego  a  r z e 
czywistego s tanu  rzeczy  okazu je  s i ę ,  że z łe  sk u tk i  
n ie rządu  naszych pas tw isk  gm innych są daleko idące.

D zia łan ie  tu ta j  je s t  k o n ieczne ,  i to działanie 
z energ iczną pom ocą W ła d z ,  inaczej bowiem w szelkie 
najzdrow sze rady  i naj trafn ie jsze  wskazówki i poucze
nia ze s trony chę tnych  i gorliwych o dobro k ra ju ,  
podobnie j a k  d o t ą d , nie odniosą pożądanego  sk u tk u .  
K ie ru n k u  w ja k im  należy dzia łać  nie m ożna z góry 
w ytyczyć,  gdyż co do tego rozs trzyga m ie jscow e po 
łożenie pojedynczych pas tw isk ,  k l im at,  rodzaj gleby, 
podglebie, s tan  wilgoci i wiele innych okoliczności.

N ajodpow iednie jszem  b y ł o b y , gdyby  W ła d z a  
k ra jo w a  uzna jąc  doniosłość tej spraw y, odda ła  takow ą 
w drodze u rżędow ej T ow arzystw om  ro ln iczym , k tó re  
m a jąc  w swym sk ładzie  odpowiedne siły, przez ro z 
dzielenie tych  za jęć  pom iędzy poszczególne T o w arzy 
s tw a rolnicze okręgow e, a w spar te  przy te m  po trzebną  
eg z ek u ty w ą ,  zapew nioną  odnośnem rozporządzen iem  
kra jow em  z ominięciem ty lko  długie j p ro ce d u ry ,  n a j 
sku tecznie j z tego zadan ia  w yw iązać się mogą.

T y lko  co do pow sta łych  i nowo pow sta jących  
pas tw isk  górsk ich  możliwem je s t  p rzypisanie z góry  
pewnego k ie ru n k u  d z ia łan ia ,  gdyż chodzi tu ta j g łó 
wnie o w s trzym anie  niszczenia is tn ie jących  lasów 
gminnych i zam iany  takow ych  na nowe pas tw iska  z j e 
dnej,  a  zalesienie daw nych pas tw isk  z drugiej strony, 
k tó re  to zadan ie  z na tu ry  rzeczy przypad łoby  m ie jsco
w ym  leśnikom. S p ra w a  ta  os ta tn ia  je s t  ze w zględu n a  
wyżej podniesione złe n a s tę p s tw a ,  d o tyka jące  ca ły  
k ra j ,  donioślejszą tem  bardz iej , że stoi w ścisłym 
zw iązku z pro jek tam i kosztownych regulecy i potoków 
górskich.

R eg u la cy e  potoków górskich, o k tó rych  tu  i o w 
dzie wiele  się s łyszy,  mogą nie wszędzie dać  ręko jm ię  
ochrony należytej przed złem  grożącem  i nas  ju ż  od- 
daw na do tyka jącem . S k u te k  ich może być,  szczególnie 
w potokach, k tó re  dopiero od wyniszczenia lasów s ta ły  
się dla nas groźnymi, co na jw ięce j  tym czasow y i prze- 
m ija jący ,  a to głównie d la tego ,  że sku teczne  p rze 
ciwdziałanie i zabezpieczenie ,  w obec tego  że m a się 
doczynienia z n ieprzew idzianem  złem  t. j. n ieznaną  
w o d ą ,  nie znaną ilością i siłą  t a k o w e j ,  j e s t  niemo- 
żebnem .

Z resz tą  chociażby osta tecznie przy  wielkich n a 
k ła d a c h  dało  się u jąć  wody te  rzeczyw iście  w pew ne 
karby ,  to tem nie zapobieże się je szcze  powodziom, 
do tyka jącym  ca ły  k r a j ,  a  w yw oływ anym  ostatniem* 
la ty  zw ykle  n ag łem  uderzan iem  w szystk ich  wód gór
skich w rzek i,  n izinam i i równinam i p łynące .  Z wód 
tych dawniej przy  za lesieniu  dzisiejszych pas tw isk
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górsk ich  ty lko je d n a  część s p ł y w a ł a , resz ta  zaś z a 
trz y m y w a ła  się w lasach i d la tego dawniej tak ich  
k lę sk  praw dziw ych , ja k ie  się dziś co roku  powtarzają* 
n ik t  nie znał. Chcąc za tem  te m u  zapobiedz, należy 
p rzedew szys tk iem  s ta ra ć  się powoli usunąć  przyczynę 
złego, tern bardziej,  że ta k o w a  w idoczna, a to da się 
ty lko  przeprow adzić  przez  p rzym usow e ry ch łe  zalesie
n ie  górskich gm innych  pastw isk .

P rz ez  na leży tą  za tem  op iekę  i za jęcie się w ładz 
k ra jo w y c h  temi rozleg łem i obszaram i pastw isk  g m in 
n y ch  usunie się n ie ty lko  powyżej wspomniane złe n a 
s tęps tw a  dzisiejszego ich s t a n u ,  a le  nadto  przez od- 
pow iedne zaku ltyw ow anie  tych  p rzestrzen i d a  się od- 
pow iedne zajęcie i u trzym an ie  k i lkunastu tys iącom  ro 
dzin, a k ra jow i i pańs tw u  przysporzy się ta k ą  kw otę  
d o chodu ,  k tó ra  z pewnością to dziś po trzebne zajęcie 
się n iemi należycie  w ynagrodzi.

N aw ojow a 25 lis topada 1885.
F. Trojan.

KORESPONDENCJE.__
Zarzuty tyczące się chmielu polskiego.

D re z d e ń sk i  korespondent,,  G łosu po litycznego" czy
ni w tej m ierze n a s tę p u ją c e  uwagi.

„Z a rz u ca ją  w aszem u chm ielowi: a) że zaw iera 
wiele g łów ek  kw iatow ych  wielk iego rozm iaru ,  co ozna* 
cza, że chmiel podm ieszany dziko rosnącym , lub też, 
że pochodzi z n iewiele u lepszonych ga tunków , a lbo 
wiem w dzikim chm ielu  p rzy  w iększych g łów kach , d a 
chów kow ato  leżące lis tk i nie ta k  szczelnie je d n e  do 
drug ich  przysta jąc ,  pozw alają  w ytrząsać  się lupuliuo- 
wi, a  zm niejsza jąc  tegoż ilość, w artość chm ielu  zniżają, 
b) W id a ć ,  że nie zw raca ją  u  W a s  należytej uw agi na  
w y tęp ien ie  z chm ielników roślin m ęskich ,  co spraw ia , 
że w tow arze od W a s  na tra f ia ją  się zapłodnione, a tern 
sam em  bez wartości główki. To poznaje się po tw a r 
dych  z iarnkach , k tó re  p rzy  ściśnięciu  g łów ek  między 
palcam i czuć się dają.  c) G łów ną w adę  m a  stanowić 
obchodzenie  się z chm ielem  w czasie zbioru  i suszenia. 
P rz y  nieostrożnym transporc ie lupulin  się w ytrząsa  a  przy 
suszeniu  w g rubych  w ars tw ach ,  chm iel się zag rzew a  
i n a  w artośc i traci.  W  Anglii suszą chmiel na  rozc ią
gn ię tych  je d n e  nad  drugiem i s ia tkach ,  przez co ła tw ie j  
i równiej wysycha. U  nas tw ierdzą,  że suszony na  nie
z b y t  s ta rann ie  oczyszczonych poddaszach  n ie ty lko  farbę 
t r a c i  lecz nadto  py łem  i p iask iem  się z a n ie c z y sz c z a ; 
zysku je  te m  na wadze lecz na  wartości trac i,  d) Robią 
za rzu t  co do opakowania, chmiel wasz nie u c isk a ją  do
sta teczn ie .  W  Anglii chmiel do t ranspo r tu  p rasą  h y 
d rau liczną  śc iskają i n iep rzepuszcza jącą  pow ietrza osło
n ą  ok ryw ają ,  zapobiegając  ty m  sposobem ulo tn ien iu  
ważnego  w chm ielu  arom atu .  N areśc ie  e) tw ie rdzą ,  że

ju ż  k i lkakro tn ie  spotkano się z chm ielem  osypanym  
siarką. Ja c y ś  hand larze  słysząc, że dla podnoszenia 
b a rw y  chmiel s ia rk u ją  i nie po jm ując  znaczenia  s ia r 
kow ania ,  s ta ra li  się podnieść wartość  tow aru ,  pud ru jąc  
go kw ia tem  siarczanym.

Oto macie, co w chęci posługi rodakom  napisać  
za stosowne uznałem .

Chmiel prócz p racy  po trzebu je  sprzy ja jącego  m ie j
sca, dużo słońca, osłony od w ichrów i t. d. Ci, co go 
hodować zechcą w n iezupe łn ie  s tosownych w arunkach ,  
korzyści sami nie osiągną, a  z łym  tow arem  i innych 
takowej pozbawią.

Rozpow szechniona hodow la chmielu pow oduje 
obecne niskie ceny w N orym berdze  50 do 60 m a 
rek. W  okolicy zaś H o lle r tau  (w Bawaryi) ,  gdzie 
wszyscy do chm ielu  się rzucili,  zaledwie kupcy  p łacą  
30 do 35. D odam  jeszcze  j e d n ą  p rzes togę:  Je ś l i  po 
trzebu jec ie  rozsad chm ielowych w dobrych  g a tu n k ac h ,  
takowych w N iem czech  dostać  możecie, lecz jeże l i  żą
dać będziecie prosto do W as, bardzo być może, że d o 
znacie zawodu, bo N iem cy, by uniknąć konkurency i,  
bardzo ła tw o  poszlą W a m  to, co najgorszego u siebie 
znaleść zdołają .

P rz y jm c ie  s łow a m oje  ja k o  dowód życzliwości d la 
k ra ju ."

Rozmaitości.

U łatw ianie ocielen ia  u krów. „O este rre ich isches  
land. W o c h en b la t t "  podaje  doświadczony przez d łu 
goletniego badacza  środek, którego sp raw dzenie  w k a 
żdym razie n ie je s t  kosztownem. T rzym ając  krowy przy 
m lecznem  gospodarstw ie zimą i la tem  na s ta jni,  m ie 
w ał u siebie, zapew ne w sk u te k  b rak u  r u c h u  i świeżego 
pow ietrza ,  docyć częste w ypadki z c iężk iem  ocieleniem 
krów. Poradzono mu, by  d aw a ć  krowom  przez k i lk a  
dni p rzed ocieleniem odw ar  z kory  gałęz i zw ykłe j  osiczy- 
ny, czyli s rebrnej topoli w ten  sposób, by  zd jąw szy  korę 
z g i łę z i  wraz z łyk iem , go tow ać 3 garśc ie  tak o w e j  w 6 li
trach  wody i porcyę tę dać wypić krowie codziennie, m ie
szając  dla lepszego sm aku  z o tręb a m i lub ospą i m a łym  
dodatk iem  soli. O d czasu używ ania  tego  środka  nie m ia ł  
ani jednego  w ypadku  ciężkiego ocielenia, a  p rzy b y łe  na 
świat c ielę ta  odznacza ją  śię doskona łą  rzeźwością.

Hopein. Ju ż  od daw nego czasu wiedziano że chm iel 
zaw iera  w sobie na rko tyk ,  w ydobycie go je d n a k  w czy
stym  stanie i w znaczniejszej ilości u sku teczn ił  dopiero 
w najnowszych czasach W . W ill iam son  et Spingemiiht. 
N ark o ty k  ten ,  nazw any hopeinem , dz ia ła  bardzo silnie 
na organizm  ludzki,  p raw ie  ta k  j a k  morfina, m a  je d n a k ,  
podług zdan ia  angielsk ich  lekarzy ,  tę  nad  nad  n ią  p rze 
wagę, iż po użyciu  nie pozostawia t a k  szkodliwych s k u 
tków. D alsze  badan ia  są  w toku.
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Kucie koni uporczywych d a  się uskutecznić  — po
d ług  „Z iem ian ina"  — w nas tępu jący  sposób: „O bydw a 
uszy konia p o d k ła d a  się pod uzdę w tern m ie jscu ,  w k tó - 
rem  ona leży na  k a rk u ,  p rzyc iągnąw szy  rzem ień dość 
mocno. N iespodzianka  ta ,  przy  zupe łnym  zresz tą  w a l
nym  ruchu  zw ierzęcia, w yw ołu je  w nim szczególną apa- 
tyę, w sk u te k  k tórej da je  się najspokojnie j okuć. Sko- 
roby ta  p róba  u  koni k rw i gorącej nie u d a ła  się od razu, 
natenczas  za leca  się je szcze  zawieszenie chustk i na 
g łowę i uszy. „Jeszcze nie zdarzy ł  mi się koń, znany 
z tego, że trudny  j e s t  do kucia ,  “ powiada po lecający ten 
środek , „k tóyby  nie d a ł  się ty m  sposobem przywieść 
do spokojnego s tan ia  przy  kuciu ."  W  każdym  razie 
w arto  spróbow ać, gdyż środek ten  prosty  nie w ym aga  
żadnych przyrządów", ani srogiego obchodzenia się, 
w sku tek  czego koń  przy nas tępnych  operacyach  s ta łb y  
się je scze  dzikszym.

Maski czyli okulary Od prochu używ ane są w N ie
m czech dla ochrony robo tn ika  od szkodliwego w p ły 
wu ku rzu  na  oczy i o rgana  oddechow e. Zastosowanie 
ich  w łaściwe j e s t  szczególnie przy  m łocarn iach  dla czło
w ieka ,  za ję tego  podsuw aniem  zboża pod cepy. M aska 
ta  sk ła d a  się z okularów , po łączonych  z gąbką ,  pok ry 
w ającą  nos i u sta .  Oczysczauie szkieł od s trony w e 
wnętrznej w czasie roboty, odbyw a się za pomocą m a 
łych  w ałków  skórzanych ,  posuw anych  d ru tem  przym o
cow anym  do nich. O ku lary  te ,  ze skóry, kosz tu ją  u J .  
B. L ieb  w B iberbach  przy U lm  2 m ark i ,  gumowe 3 m.

Kainit jako nawóz łękow y. Za in icyatyw ą prof, 
d ra  Holdenfłe issa urządzono w osta tn ich  la tach  rozm aite  
próby z używ aniem  kain itu  na  łąk i ,  wynik  zaś ich b y ł  
nas tęp u jący :

1) K ainit  d z ia ła ł  pożytecznie ty lko na  suchszych 
ł ą k a c h ,n a z b y t  m okrych pozostał zupełn ie  bezskutecznym .

2) Mokre, torfowiaste łąk i  w ykazały  po osuszeniu 
ich, p raw ie  zawsze w yraźny  sk u te k  przy użyciu kainitu .

3) N a  dosta teczn ie  suchych  łą k ac h ,  okazyw ało  
się dzia łan ie  ka in i tu  szczegółnie  pożyteczne na znisz
czenie m chu, a  na  pom nożenie traw  szlachetniejszych 
i roślin szerokolistnycb.

4) W y d a te k  s iana  zos ta ł  pomnożony.
5) N awóz te n  należy daw ać na łą k ę  wcześnie na 

w iosnę i p rzyw lec bronam i łącznem i.
6) W y ra źn y  sk u te k  m ożna osiągnąć ty lko przy 

użyc iu  p rzyna jm nie j  3 cet. na  m orgę.
7) K rug i t  okaza ł  tak ie  sam e dzia łan ie ,  ja k  kainit.

Oznajmienia.
Sprowadzenie nasion za Szwecyi.

W s k u te k  życzen ia  k ilku  członków Tow. roi. byśmy 
pośredniczyli w sp row adzeniu  nasion wiośnianego zboża, 
szczególnie owsa i jęczm ien ia  ze Szwecyi, oświadczamy

gotowość naszą porozum ienia się w tym  względzie 
z hand lem  nasion W ielm . T .  L ew ie c k ie j ,  oczekując  
dalszych zam ówień do końca g rudn ia  b. r. D o k ład n y c h  
cen podać obecnie nie m ożemy, gdyż zmienić się one 
m ogą w przeciągu k ilku  tygodni, stosownie do ogólnych 
cen zboża i kosztów tran sp o r tu ,  zamówienia je d n ak  
nas tąp ią  przez Tow. roi.  w O erebro ,  je s t  więc wszelka 
pewność nie ty lko dobroci z ia rna ,  ale i cen um iarko
w anych. T ym czasem  w ystarczy  zaliczka 10 złr. n a  
każdy cet. m e tr .  lub też 2 złr. na  10 kilo żądanego  
zboża, d op ła ta  zaś nastąpi dopiero po nadejśc iu  zam ó
wionego przedm iotu .  R e d ak c y a .

Wiec rolników w Przemyślu.

W s k u te k  uchw a ły  powziętej na  w alnem  Z grom a
dzeniu oddzia łu  p rzem yskiego  galicyjskiego T o w a rz y 
s tw a gospodarskiego z d. 6go lis topada b. r. odbędzie  
się 4 grudn ia  1885 o godz. 12 w po łudn ie  w P rz e m y 
ślu na  Z am k u  w sali tea tra lne j  wiec rolników pow ia
tów: przemyskiego, dobromilskiego, jaw orow skiego  i mo- 
ściskiego, w celu zas tanow ienia  się nad ekonom icznem  
położeniem k ra ju  i środkam i sku tecznego  zapobieżenia  
dalszem u upadkow i krajow ego rolnictwa, na  k tóry  m am y 
zaszczyt w szystk ich  in te resow anych  zaprosić.

Z K om ite tu  oddziału  przem yskiego galicyjskiego 
Tow arzys tw a  gospodarskiego.

P rz em y ś l  dnia 18 lis topada 1885.
Dr.  A lek san d e r  D w orsk i ,  p rzewodniczący. Dr. 

W ładys ław  Czajkowski.  Mikołaj D rużback i .  Bolesław  
J o c z ;  M ieczysław R i tte rsch ild .

Korespondencya Redakcyi.

P. B. w S. P ros ię ta  rasy  P o land -C h ina  zamówić 
można w nas tępu jących  m ie jscach : P .  A. W ra n i tz k y  
w F re inersdorf.  Znaim. —  A. I I .  Schopper  w N euhaus ,  
M eklenburg-S tre l i tz .  — A. K u b e łk a  w Gr. W is te r-  
nitz. O łomuniec, — i innych. Z a  pewność j e d n a k  tych  
firm i czy obecnie m a ją  prosięta  n a  sprzedaż ręczyć 
nie m ożem y, najlepiej byłoby połączyć się w ty m  celu 
z W y d z ia łem  krakow . okręg. Tow. roi., k tóre  na  p rzy 
sz łą  wiosnę sprow adzić ma p rosią ta  te j  rasy  dla cz łon 
ków swoich.

P .  L. S. w J .  Z a  umieszczone ogłoszenia  żadna 
R e d a k c y a  nie może być odpowiedzia lną, ani też j e s t  
w s tanie spraw dzać wszystkie o tyle, by wiarogodność 
ich polecać. Na p ryw atne py tan ia  da jem y , o ile to być 
może, dokładn ie jszą  odpowiedź.

Wiadomości handlowe.
Kraków 1/12 zalOOklg. Pszenica biała od 6 75do7-50. 

banatka od — •—  do — •— ; czerwona od 7‘50 do 7*80. Żyto
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od 5-80 do 6-30. Jęczmień od 5*50 do 6-50. Owies od 
5*90 do 6 -25. K ukurudza od — •— do — •— . Groch od 8 -— 
do 9 -50. Fasola od 9 -—  do 11/50. W yka od — •—  do 
— •— . T a ta rk a  od 7-50 do 8-— . Proso od 6*50 do 7*50. 
Rzepak zimowy od — •— do — • -  . Koniczyna czerwona 
od — do — • — ; biała od — •— do — •— . Tymotka 
do — •— do — •— . Łnbin niebieski od — •—  do .
żółty  o d  do — . Spirytus z opłatą na 95°
T ral. liek to liter złr. 54-— . Okowita z op ła tą  na 8 0 1' 
T ral. liektoliter złr. 51"— .

P rzem y śl 27/11. za 100 klg. Pszenica żółta 7-50, 
czerwona 7-—-, biała — •— . Żyto 5 -25. Jęczmień od 5" — 
do 5 -50. Owies 5-75. Groch 8-— . Fasola — •— . K uku
rudza —  •— . Proso — •— . T atark a  — •— . Rzepak — •—  
Koniczyna —• —. Ziemniaki P 5 0 . Słoma l - — .

R zeszów  1/12. za 100 klg. Pszenica od 6 50 do 
7 ' — . Żyto od 5 -50 do 5 -75. Jęczm ień od 5 50 do 6 -— . 
Owies od 5-40 do 5 60. Groch od 6-—  do 9 50. Fasola 
od 6-— do 10- . W yka od 5 30 do 5 -60. Proso d o — •—-.
T atarka  od 6*—  do 6 80. Rzepak od 9 50 do 10- 
Okowita 1 l i t r  —  ct. Otręby od — •— do — • —.

T arn ó w  1/12. za i 00 k lg . Pszenica od — •—  do 
6-75. Żyto od — •— do 5 -25. Jęczmień o d — •— . do 5 -50. 
Owies od 5 -—  do 5*35. Groch od — •— do 7 '20. Bób 
o d — •—  do 5 -55. T a ta rk a  o d — -— do — • — . Proso 
od — •—  do — . K ukurudza od — •— do — •— . Zie
mniaki od — •— do l -30. Rzepak od — •—  do 10-50. 
Koniczyna od — •— do 42-50. Siano od — ■— do l -70. 
Siano z koniczyny od — •—  do 2 -45. Słoma od — ■— do l -40. 
Okowita za 1 l i t r — -48. Masło za 1 k lg . o d — •— do — -70.

W iedeń 1/12. Za 100 klg. Pszenica od 6 50 do 
8 -75. Żyto od 6 -80 do 7-25. Jęczmień od 5-50 do 9-50. 
K ukurudza od 5 -30 do 6 50. Owies od 6 -60 do 7-50. 
T a ta rk a  od 6 -75 do 7 -25. Rzepak od l l -— do 1P 50 . 
Fasola od 8 -— do 11*50. Groch od -* —  do -  • —. Socze
wica od 16-—  do 2 8 - —. W yka od 6 -50 do 7-50. Proso 
od 5 -50 do 6-15. Koniczyna od 4 8 -— do 60-— .Siemie 
lniane od 12-— do 13-— . Siemie konopne od 9.—  do 
10.— . Spirytus za 10.000 lit. prct. od złr. — •—  do 25 -75.

OGŁOSZENIA.

M T S 2 7  PO L K Ę
Do pewnego zniszczenia wielkiej na raz ilości myszy polnych 
polecam moją truciznę  na myszy, którą rozsełam  w pięknej, jedno
stajnej formie p ig u łe k , zrobionych podług przepisów, potw ierdzo
nych przez królewsko - w ęgierski Rząd rozporządzeniem 1. 21,612 
z r. 1885, a  używ anych przez najw iększe gospodarstwa z najlepszym 
skutkiem . Cena za  100 kilogr. 15 z łr . w. a ;  za  5 kilogr. 3 z łr.
W. a . Odpowiednie poświadczenia o zaw artości trucizny mogą być 

na życzenie przysłane opłatnie.

Stefan Sipocz
(7-12) A ptekarz, Funfk ircher, W ęgry.

V  ATVRYTC A

POMP I MAS ZYN
A. FURATSCH W OPAWIE

( T E O P P Ą U ) ,  4-12

poleca pod zaręczeniem:

ŻELAZNE POM PY DO STUDNI
n a  k a ż d ą  g ł ę b o k o ś ć ;

PATENTOWANE FURATSCHA POMPY DO GNOJU
P O M P Y

do budowli i kamieniołomów,
oraz

SIKAWKI OGRODOWE i t. p.
Cennik darm o i  opłacony.

Masło, ser i jaja
kupuje w każdej ilości i płaci p rzy  regularnej 
dostawie o 2 procent wyżej ceny targow ej 
D om  handlow o - exportow y A lm a R einholda 

w A ach en , poprzednio w łaściciel m leczarni.
(8-10)

Ś m i e r ćl
wszystkim (24-52)

S z c z u r o m  i M y s z o m
przez najnowszą i za najlepsza uznaną

łapkę na szczury i myszy, 
k tóra  p rzewyższa wszelkie do tyczasowe wynalazki  w 
tym rodzaju.  —  Korzyści  są nas tępu jące :  1. Nie po
t r zeba żadnej  t rucizny.  2. Ł a p k a  j e s t  zawsze ustawioną.  
3. Ł a p k ą  tą  można nie ty lko j edno,  lecz 15 do 20 zwie-  
rzą t  z ł apać b e z  p o n o w n e g o  j e j  n a s t a w i a n i a .
Cena łapki  na s z c z u r y ............................ 3 złr. 66 centów.

„ „ na myszy I złr. 75 cnt.  i 2 złr.  56 cnt.
Łapki na nmołiy

najnowsze ,  t rwałe  i ozdobne po cenie I zlr. w. a  
Lep w b laszanych pude lkach  po I złr. w. a.

Do nabycia u wynalazcy i fabrykanta:

L. P O S C H  32. ¥  W IEDNIU.
W yr a b i a  t a kże  A k w ar y e ,  kla tki  z kąpielą  dla p t a 
ków, zamknięcia  przeciągów u okien i drzwi t ak z po
włoką ka t tu n o w ą ,  j a k  i zwykłe  walki  bawełniane .  

Odeprzedaweom ofiaruje o b n i ż o n e  ceny.
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